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P. Ciołkosz i odlegle Pomorze
Spór o dokymenty i broszury w procesie brzeskim.

NOWY GENERALNY SEKRETARZ  
FASZYSTÓW.

W A RSZA W A . 10.12. (wł.) Dziś sąd 
p rzy stąp ił w dalszym  c iągu  do ro zp a try  
w an ia  dokum entów .

P . W itos przyw iózł ze sobą sporą 
paczką dowodów, k tó re  obrona zam ierza 
w ykorzystać. Do sądu  w p łynął lis t p. 
H aeekera, k tó ry  p ro te s tu je  przeciwko 
obrażaniu  jego i p. K orolew ieza, to po
dobno m iało  m iejsce w poniedziałko
wych uw agach p ro k u ra to ra .

Z kolei p ro k u ra to r  w uiósl o dołącze
n ie  do sp raw y  szeregu dokum entów , m. 
in. i w yrok sądu okręgow ego w R ado
m iu. sk azu jący  św iadka w tym  procesie 
D obrocha, na  dw a la ta  w ięzienia, za 
w ygłaszanie  podburzających  przem ó
wień. W yrok  ten  się ju ż  upraw om ocnił 
i  D obroch rozpocznie w najb liższym  
czasie odsiadyw anie k ary .

W reszcie prok. R auze p rosił o dolą 
izenie p ism a berlińsk iego  „D er Abend" 
P ism o to dołączyć m iała  obrona, lecz 
tego nie zrobiła.

W  a rty k u le  tego p ism a pow iedziane 
;■ (, przem ów ieniu p. Ciołkosza, k tó 
re  w ygłosił w B erlin ie . M. in. w a r ty k u 
le ty m  zna jd u je  się n as tęp u jący  us‘.ęp:

„P olska dem okracja  uw aża dotych
czasową politykę, u p raw ian ą  przez 
rząd  w stosunku  do m niejszości narodo  

'w ycli, za fałszyw ą.
Mą nas, m ieszkańców  dzielnicy k ra . 

kow skiej, problem  Pom orza jest b a r 
dzo odległym , jesteśm y skłonili p rzy 
znać dostęp do m orza bez zajm ow ania 
obszaru  ziem i“.

N astępn ie  w yw iązuje się d y skpsja  
m iędzy p ro k u ra tu rą  a obroną, w sp ra 
wie załączenia n iek tó rych  dokum en
tów.

Osk. K iern ik , w zastępstw ip, nicobec-

A R E SZ T O W A N IĘ  N IE B E Z P IE C Z 
NEGO KOM U N ISTY .

W A RSZA W A , 10. 12. (wł.) W ładze 
bezpieczeństwa zauw ażyły  od pew nego 
czasu, że do G dańska p rzen ik a  jak iem iś 
drogam i b ibuła kom unistyczna. Z arzą
dzona została  obserw acja  dworców kole 
jow ych i poczt.

Dziś, jeden z wywiadowców, zauw a
żył pized pocztą g łów ną w AYarszawie 
znanego kom unistę B erysia , k tó ry  w y . 
sy ła ł większe p rzesy łk i polecone dó 
Gdańska.

Z a trzy m an y  B eryś, początkow o nie 
chciał powiedzieć co się w paczkach 
zna jdu je . Po o tw arc iu  przesy łek  znale
ziono w nich  Większą ilość a g ita c y jn e j 
b ib u ły  kom unistycznej. P rzep row adzo
na  w m ieszkaniu  kom unisty  rew izja, 
da ła  nadspodziew ane w yniki.

Poza rozleg łą  l i te ra tu rą  kom uni
styczną, znaleziono rów nież fałszyw y 
paszpo rt i k o m prom itu jące  no ta tk i.

nego adw. Urbanowkwa, złożył szereg 
dokum entów. Pozatem  sk ład a li doku
m enty obrońcy: Ujazdowski, BenkicI,
Sterling, Rudziński, H onigwill.

Sąd po naradzie  postanow ił część do

kumentów załączyć do sprawy.
Posiedzenie odroczone zostało do 

wtorku. W e wtorek pierwszy w ygłosi 
oskarżycielskie przemówienie prokura
tor Rauze.

PO SG-DNIOWEJ PRZERWIE.
Wczorajsze obrady sejmu.

WARSZAW A, 10. 12. (wł.) Dziś po 
trzydziestodniowej przerwie rozpoczę
ły  się obrady sejmu. N a wstępie obrad 
złożyli ślubowanie poselskie, posłowie 
wybrani w ponownych wyborach w  
Przemyślu.

Minister sprawiedliwości zgłosił wnio 
sek o wydauie sądom posłów: Marjana 
Dąbrowskiego, w łaściciela „II. K urie

ra Codz.“ i K  leszecytigki ego.
Sejm przyjął następnie szereg ustaw  

poczem odrzucone zostały dwa wnioski 
PPS„ jeden o -wprowadzenie 40-godzin- 
nego tygodnia pracy, drugi o usunię
ciu kryzysu.

Z kolei izba zajm owała się ustawą  
o zgromadzeniach, która wywołała  
dłuższą dyskusję.

■?

M iejsce dotychczasowego generalnega  
sekretarza partji faszystowskiej, Giu- 
raiiego, objął jego zastępca, Starace.

^emorjaf rządu francuskiego do Anglii, 
Wioch, BeEgji i Ameryk!.

NOWY JORK, 19. 12. Ambasador 
francuski w W aszyngtonie, Paw eł Clau 
del odwiedził amerykańskiego ministra 
spraw zagranicznych, Stimsona i wrę
czył mu memorjał rządu francuskiego 
w sprawie reparacyj i długów wojen
nych.

Memorjął ten pozostaje w związku z 
rozpoczęciem obrad międzynarodowych 
w Bazylei. Identyczne dokumenty am
basadorowie francuscy doręczą rządom: 
angielskiemu, włoskiemu i belgijskie
mu.

HITLEROW IEC PRZEHULAŁ FU N 
DUSZE K ASY CHORYCH.

B ER LIN , 10. 12. P rzed  trzem a tygod 
n iam i uciekł z A ugsburga  hitlerow iec 
Poritz , k asje r tam tejszej kasy  clioryc.i. 
Po zniknięciu P o ritza  stw ierdzono brak  
21.000 m arek.

W czoraj w jednym  z dancingów  w 
W iesbadenie aresztow ano d e frau d an ta , 
k tóry , jak się okazało, m ia ł przy sob-e 
ty lko  18 m arek.

Straszliwa masakra 400 koreańczyków.
Chińska rada ministrów oblężona w pałacu,

LONDYN, 10. 12. U siłow ania władz 
chińskich, zmierzające do usunięcia  
z Nankinu przyjezdnych studentów  
spełzły na niczem. Studenci są panami 
sytuacji. Policja zachowuje się biernie, 
a komendant miejscowego garnizonu 
zrzekł się jakiejkolwiek interwencji.

W yparte z m iasta tysiące studen
tów powróciły z powrotem. Oprócz te 
go przybywają nowe oddziały. W śród 
mieścin odbywają się bezustanne de

monstracje. Rada ministrów obraduje 
w pałacu, który jest oblegany przez 
tłumy.

Wobec bezsilności rządu, władze w 
Nankinie objął komitet stronnictwa 
nacjonalistycznego „Kuomintang'*.

Rząd, dla ratowania sytuacji, zako
munikował „Kuomintangowi“, iż w ra
zie ofensywy japończyków na Czing - 
Czao, wyda polecenie przeciwstawienia 
się siłam i wojskowemi. Pozatem rząd

Najście przekupek na parlament w Santiago de Ch'li
PO SŁ O W IE  BO M BA RD O W A N I RYB A M I I  JA JA M I.

NOW Y JO R K , 10. 12. Z S an tjag o  de 
C hili donoszą o niezw ykłem  n a jśc iu  
przekupek na  p arlam en t.

S tra g a n ia rk i w targ n ę ły  do gm achu, 
zaprotestow ać przeciw ko p ro jek to 

wi nałożenia podatku  obrotowego. Nie 
zw ażając na opór straży , w padły do 
sa li posiedzeń i zaczęły bom bardow ać 
posłów  suszonem i rybam i, ja ja m i, eebu

lam i i t. p. M usiano wezwać na  pomoo 
500 policjantów .

Przekupki, w yp arte  z parlam en tu , 
m aszerow ały u licam i m iasta , tłu k ąc  szy 
by w oknach i za trzy m u jąc  tram w aje . 
K res rozruchom  i nieporządkom  poło
żyło przybycie now ych oddziałów po li
cji.

PRZESZŁO  PDĘĆ MIL.TONÓW B EZ
RO BO TN Y CH  W  N IEM CZECH .
B E R L IN , 10. 12. Pogorszenie sezono

we ry n k u  p ra c y  w Niemczech spovfodo 
wało, że w d ru g ie j połowie lis topada 
liczba bezrobotnych w zrosła o okrąg łe  
214 tysięcy, w ynosiła więc pod koniec 
tego m iesiąca 5.057.000. Od la ta  więo 
liczba bezrobotnych pow iększyła się o 
przeszło m il jon.

Wielki sam olot pasażerski runął do morza
Śródziemnego.
ŚMIERĆ OŚMIU LUDZI.

PARYŻ. 10. 12. R ad jo stac ja  w Tuluzie 
przechw yciła depeszę alarm ow ą, n ad a 
n ą  z sam olotu pasażerskiego, u trzy m u 
jącą  s ta łą  kom unikację m iędzy M arsyl- 
ją  a A lgierem . L otn icy  donosili, iż 
w skutek defek tu  m otoru  zm uszeni bę
dą opuścić się na  morze.

Los samolotu nie był znany prze| 
kilka godzin. Stacja iskrowa w Marsy-, 
lji otrzymała wreszcie depeszę z wysp  
Balearskieh, z opisem przebiegu kata
strofy. Sam olot spadł do morza w. po
bliżu Balearów. Śmierć ponieśli dwaj 
piloci, mechanik i 6 pasażerów.

zapewnia, iż nie wkroczy na drogę ro 
kowań pokojowych, o ile strefa wyzna
czona przez ligę narodów nie będzie 
przez japończyków ewakuowana.

Działalność grup partyzanckich o- 
raz band rozbójniczych, wzdłuż szlaków  
kolejowych w południowej Mandżurji 
wzrasta. Eskadry japońskie bombardo
w ały wczoraj odcinek kolejowy Niucz- 
W ang i m iasta Czuug - Czjang-Tung 
i Ta - Wa.

TOKJO, 10. 12. Z Mukdenu dono
szą o wymordowaniu przez bandytów  
chińskich 490 chłopów koreańskich w 
pewnym majątku koło Tungliao, nale
żącym do tokijskiego miljonera.

Bandyci zażądali wydania 300 kara
binów, znajdujących się w majątku. 
Gdy spotkali się z odmowną odpowie
dzią, przez trzy dni oblegali majątek, 
aż wreszcie zdobyli go, budynki spali
li, a 400 jego mieszkańców pozabijali.

TYSIĄC BEZROBOTNYCH PRZY-
BY W A  CODZIENNIE W ANGLJŁ

LONDYN, 10. 12. (wł.) W dn iu  30 li
stopada A nglja  liczy ła  2.G22.000 bezro-. 
botnych.

Liczba ta  w zrasta  w szybkiem  tern . 
pie. W  ciągu osta tn ich  sześciu dni przy  
było około 6.000.

SOWIETY CHCĄ KUPIĆ POLSKIE  
LOKOMOTYWY.

W ARSZAW A, 10. 12. (wł.) Sowiety  
zamierzają nabyć w  Polsce pewną ilwśó 
lokomotyw.

W tym  celu w początkach stycznia  
przybyć ma do W arszawy, specjalna da 
legacja
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FRONTEM DO AZJIGŁODÓW KA W IĘŹN IÓ W  POLITYOZ 
NYCH TR W A  OD CZTERECH  DNI 

W M ADRYCIE.

M ADRYT, 10. 12. Od czterech dni w 
w ięzieniach m adryckich  trw a  głodówka 
przestępców politycznych.

H asłem  do w ybucha głodów ki była 
uchw ała p arlam en tu  hiszpańskiego, któ 
ry  postanow ił ogłosić am nestię  d la  więź 
niów politycznych w zw iązku z p rzy ję  
ęiem nowej konsty tucji rep u b lik ań 
skiej.

J a k  donosi dziennik m adryck i „A 
B C“, am nestja  ta  jest kom eują, gdyż 
dotyczy jedynie  ty lko  tych  przestępstw  
politycznych, k tóre  by ły  popełnione 
przed proklam ow aniem  republik i. In 
nem i słowy, będą wypuszczeni na  w ol
ność kom uniści, podczas gdy stronnicy  
kró la  pozostaną w więzieniu.

SAMOLOTY ZE ZŁOTEM  ODLATU
JĄ  Z PA RY ŻA  DO H O LA N D JI.

PARYŻ, 10. 12. Dziś rano  w sferach  
giełdowych P a ry ż a  obiegała pogłoska 
o odlocie 12 sam olotów  ze złotem  z lo t
n iska Le B ourget do A m sterdam u.

O ficjalnego po tw ierdzenia  te j w ia
domości brak.

T R IE S T  W IT A  LEG IO N ISTÓ W  PO L
SK IC H .

O krzyki n a  cześć P o lsk i i je j Wodza.

TR IE ST , 10. 12. D elegację legjoni- 
stów, p rzy b y w ającą  do W łoch, pow itał 
na g ran icy  sp ec ja lny  de lega t zw iązku 
ochotników gen. S an i i oficerow ie służ 
by nadgran icznej.

Na s tac ji U dine m iejscow a sekcja 
związku ochotników  z podestą m iastu  
na czele pow itała  delegację. W znoszono 
okrzyki na  cześć P o lsk i i m arsza łka  
P iłsudskiego. P. B elin ie - Prażm ow skie 
m u wręczono bukiet kw iatów  z sza rfa 
m i am aran tow em i —- kolor sz tan d aru  
ochotników włoskich.

W  Trieście na  dw orcu delegację 
p rzy ję li p re fek t P o rro , podesta sen. 
Itacco, konsul gen. Rozwadowski, przed 
staw iciele w ładz w ojskow ych i rep re 
zentacje związków p a trio tycznych  ze 
sztandaram i.

PRECZ Z K IE S Z E N IA M I, K L A PA M I 
I  K O ŁN IER ZA M I.

Nowa „refo rm a" w Sowietach.

M OSKW A, 10. 12. Naukowo - do 
św iadczalny in s ty tu t p rzem ysłu  k ra 
wieckiego, jak  podaje  „WTieczern iaja  
kioskwa postanow ił znieść kieszenie. 
Na przyszłość m a ry n a rk i będą bez kie 
szeni. Zdaniem  in s ty tu tu  kieszenie są 
potrzebne chyba na to, żeby nosić w 
nich butelk i z wódką.

Jednocześnie in s ty tu t obliczył dokład 
ne rozm iary  oszczędności, k tóre  uzy
skuje państw o w skutek likw idacji k ie
szeni. D alej in s ty tu t nosi się z zam ia
rem zniesienia k lap  i kołnierzy; re fo r
m a ta oszczędzi czas roboczy o 15 proc. 
N astępnie zaoszczędza się  na  w łosiu i 
płótnie. Ale nie na fem koniec: guzików 
postanow iono nie przyszyw ać i pętli 
nie robić. T eo rja  in s ty tu tu  kraw ieckie
go już wchodzi w życie. P rzygotow ane 
w fabrykach  kraw ieckich  okazowe m a
ry n a rk i są już bez kieszeni, klap, koł
nierzy itd.

F ab ry k a  w Tw eri już  u szy ła  w cał
kowitej zgodzie z zasadam i in s ty tu tu  
100 tysięcy p a lt bez kieszeni. T eorja  
likw idacji kieszeni, guzików itd. była 
niedawno poruszana na dyspucie p u 
blicznej o nowych form ach ub ran ia . Z 
analogiczną p ropagadną  in s ty tu t wy
stępuje rów nież przez rad jo . Ruch ten 
w prasie określa się jako  „w alka o no
wą socjalistyczną form ę ubran ia".

„CZERW O N E K O SZU LE" 
MNOŻĄ S IE  W  IN D  JA C H  A N G IE L 

SK IC H .
LONDYN, 10. 12. D zisiejszy „D aily 

Express" zamieszcza obszerną depeszę 
z Bom bayu o pow stan iu  o rganizacji 
„Czerwonych koszul".

O rganizacja  ta , o zabarw ieniu  ra d y 
kalno - socjalnem . rozpow szechnia się 
w prow incjach północno - zachodnich. 
Liczy obecnie około 250.000 członków. 
„Czerwone koszule" ustosunkow ały się 
wrogo do rządu  angielskiego i nie jest 
wykluczone, że ca ły  fen ruch przy jm ie 
wkrótce ch a rak te r nacjonalistyczny.

Ekspansja wielkorosyjska roz
w ijała się w ciągu wieków we 
wszystkich kierunkach. Je j pier
wsze uderzenie poszło na Bałtyk, 
druga fala pochłonęła Azję po 
hrzegi Oceanu Spokojnego, trze
cia przyniosła dostęp do morza 
Czarnego, czwarta i ostatnia 
w darła się głęboko w Europę, za
lewając ziemie polskie. Nastąpił 
wówczas moment pewnego nasy
cenia, ale nie bierności politycz
nej. Obok nieprzerwanej akcji na 
terenie azjatyckim w Mongolji i 
Mandżurji, w Persji, obok sta
łych dążeń, usiłujących przefor
sować drogę do Indyj, głównym 
kierunkiem ekspansji rosyjskiej 
do ostatnich lat przed wojną 
światową pozostał jednak zachód. 
Celem ówczesnej polityki był Bał 
kan i Konstantynopol, a także 
oparcie słupów granicznych o 
przełęcze karpackie.

W ynik wojny odsunął znacz
nie Rosję od Zachodu. Między 
Rosją i Europą centralną powsta 
ła Polska i łańcuch państewek 
bałtyckich, ale trudno byłoby 
stwierdzić, że Moskwa zrezygno
wała ze swego głównego kierun
ku. Przez szereg la t zapowiadano 
koniec „zgniłej Europie” ; na bliż 
szy i dalszy zachód kierowano 
najenergiczniejsze wysiłki propa 
gandy. Umowa sowiecko-niemiec 
ka w Eapallo jest w swych osta
tecznych konsekwencjach wzno
wieniem próby odzyskania ziem 
polskich, a zatem idzie po linji 
tradycyjnej, zachodniej ekspan
sji.

W tych w arunkach szczegól
nie interesująco przedstawiają 
się nowe plany gospodarcze So
wietów, oznaczające ni mniej ni 
więcej tylko przerzucenie głów
nego centrum rosyjskiego impe- 
rjum  znacznie na Wschód, bo za 
Ural. P iany te m ają pełne uza
sadnienie rzeczowe i dlatego na
leży je traktować poważnie.

Wiadomo z geografji, że naj
większe bogactwa, przemysłowe 
Rosji ześrodkowały się na U kra
inie dzięki obecności rud i węgla 
kamiennego. Były wprawdzie 
próby rozwinięcia przemysłu me
talurgicznego na Uralu, ale brak 
węgla i jego transport z zagłębia 
donieckiego u trudniał produkcję. 
Z drugiej strony zależność od 
sprawności kopalń ukraińskich 
okazała się z wielu względów nie
wygodna. Przedewszystkiem — 
ze stanowiska politycznego.

Dlatego rozpoczęto poszuki
wania geologiczne, zmierzające 
do usamodzielnienia przemysłu ro 
syjskiego i uwieńczone sukcesem. 
W  zagłębiu kuźnieckiem w zach. 
Syberji odkryto pokłady węgla 
i żelaza w najcenniejszych gatun
kach, pod względem bogactwa 
przewyższa jące znacznie zagłębie 
donieckie. Obliczono je na 400 
m iłjardów ton wobec 66 miljar- 
dów na Ukrainie. To zadecydo
wało o całym planie.

Obecnie „piatiletka” przewi
duje forsowną rozbudowę nowe
go, olbrzymiego ośrodka przemy 
słówego między Uralem i A łta

jem. Równocześnie z tern odbywa 
się przesunięcie środka ciężkości 
ku innym, dotychczas słabo ek
sploatowanym zagłębiom azja
tyckim, natom iast upada znacz
nie ośrodków europejskich. P lan 
drugiej „piatiletki” powiada: 
„gdy w obecnej piatiletce główmy 
kierunek wkładów idzie na Ural, 
następna piatiletka pójdzie dalej 
na Wschód w rejony kuźniecko- 
ałtajski i leńsko-bajkałski” . Tam 
powstać ma centrum przemysłu 
metalurgicznego, produkujące 97 
proc. ogólnej produkcji sowiec
kiej. Praskie „Prawo Lidu”, któ-

Z okazji wznowionej sesji cia ł u sta
wodawczych, pośw ieconej w pierw 
szym rzedzie uchw aleniu  budżetu p ań 
stwowego na  rok  1932-33 i d latego no
szącej m iano „budżetowej", w arto  po
krótce przedstaw ić główne d a ty  p re li
m inarza budżetowego, przedstaw ionego 
przez rząd ciałom  ustaw odaw czym  w. 
te rm in ie  k o n sty tuc ją  wyznaczonym , tj. 
z końcem październ ika br.

P re lim in arz  budżetowy, czyli „usta
w a skarbow a n a  okres od 1 kw ietn ia  
1932 do 31 m arca  1933", p rzedstaw ia sio 
zew nętrznie jako  okazały  tom  o 515 stro  
nach. A neks p re lim in arza  stanow i osob 
ny druk, obejm ujący p lan  finansow o - 
gospodarczy przedsięb iorstw a polskie 
koleje państw ow e n a  okres od 1 kw iet
n ia  do 31 g ru d n ia  1932. U staw a skarbo
wa przew idnje w ydatk i zw yczajne w 
kwocie 2 m ilja rd y  392 m iljonów , 423.596 
zł„ nadzw yczajne w kwoeie 52JM9.908 
zł„ dop łaty  do n iek tórych  deficytow ych 
przedsiębiorstw  państw ow ych, (jak  P . 
A. T.) 7.916.000 zł. — czyli łącznie w y
d a tk i prelim inow ane są  n a  2.452.400 zł. 
P o stron ie  dochodów u staw a skarbow a 
przew iduje łączną kw otę 2.375.015.800 
sł„ na  k tó rą  sk ład a ją  sie następu jące  
pozycje: dochody z podatków , danin  
etc. 1.537A96.400 zł„ w p ła ty  przedsię
biorstw  państw ow ych 142.960.400 zł. — 
oraz w płaty  monopolów państw , w w y
sokości 695.357.000 zł.

Z zestaw ienia ostatecznych ey fr wy
datków  i dochodów w ynika  przew idzia
n y  niedobór budżetow y w wysokości 77 
m iljonów  złotych, k tó ry  w edług a r t  
3 ustaw y skarbow ej zostanie pok ry ty  
z rezerw  skarbow ych. A rt. 4 ustaw y 
przew idnje dalszą ja k  dotychczas w y
p ła tę  czynnym  w ojskow ym  dodatków  
m iesieeznych do uposażenia w wyso
kości 10 proc. — lecz ra d a  m in istrów  
m a praw o n a  w niosek m in is tra  skarbu  
cofnąć lub obniżyć ten  dodatek. Cof
niecie 15 proc. dodatku do uposażenia 
m iesięcznego funkcjonariuszom  cyw il
nym , dokonane z dniem  1 m aja  br., zo
stało  w nowej nstaw ie skarbow ej u trzy 
m ane w mocy. W szelkie k redy ty , p rze
widziane w p re lim inarzu , Bedą o tw iera
ne m iesięcznie przez m in is tra  skarbu. 
O tw ieranie nowych kredytów , nieobję
tych  budżetem , może n astąp ić  ty lko  w 
drodze ustaw odaw czej, pod w arunkiem  
równoczesnego uzyskan ia  w ysta rcza ją 
cego pokrycia.

Z uw ag do „pro jek tu  ustaw y, sk a r
bowej" dow iadujem y sie, że rząd za-

Ja k  sie dow iadujem y p ro jek t pod
w yższenia kosztów sądowych, przygo
tow any przez m in is te rju m  spraw ied li
wości w form ie p ro je k tu  ustaw y, do
tyczy w pierw szym  rzedzie spraw- k a r
nych i p rzedstaw ia sie następu jąco : 

W szystkie o p ła ty  sądowe m a ją  być 
podwyższone o 106 proc.; o p ła ta  za in 
stan c je  II„ga, k tó ra  obecnie wynosi

re obszernie omawia to zagadnie
nie, przytacza w tern miejscu pro 
gnozę wielkiego uczonego Men- 
delejewa, który jeszcze przed 30 
la ty  twierdził, że naturalnym  
ośrodkiem państwa rosyjskiego 
winien być nie Petrograd ani 
Moskwa, lecz daleki Wschód, 
gdzieś w okolicach Omska.

Ta gospodarcza „transloka- 
eja” posiada oczywiście i poli
tyczny sens tak dla Europy, jak  
przedewszystkiem Polski. Ozna
cza zmniejszenie nacisku rosyj
skiego i przerzucenie go w innych 
kierunkach.

Budżet państwa na r. 1931-32
pod znakiem jaknajwiększej oszczędności

Szczegóły projektu ustawy 
o podwyższę ni u kosztów sądowych.

m ierzą w ykazany  niedobór w kwocie 
77 m iljonów  usunąć drogą oszczędnoś
ci, uzyskanych  drogą dalszej reo rgan i
zacji ad m in is trac ji państw ow ej.

Z zestaw ienia cy fr poszczególnych 
pozycyj nowego i  zeszłorocznego budże
tu  da  sie w ydedukować tendencja  n a j
dalej posunięte j oszczędności. Uposaże
nie prezytL Rz. zostało zredukow ane o 
45.000 zł. i prelim inow ane je s t obecnie 
w wysokości 255.090 zł. rocznie. W ydat
k i n a  sejm  i senat, k tó re  w zeszłorocz
nym  budżecie w ynosiły  około 10 m iljo
nów, zostały  obecnie zredukow ane do 
kw oty  7.908.000 zł. B udżet m in. spr. za
gran icznych  został obniżony do 44 i 
pół m iljonów , podczas gdy w ubie
głym  ro k u  w ydatk i n a  ten  reso rt wy
nosiły  sgórą 52 m iljony. Budżet woj
skow y prelim inow any  je s t w kwocie 
832 m iljonów , podczas gdy budżet ze
szłoroczny, prelim inow any n a  836 m ilj.

B udżet m in is te rju m  przem ysłu  i 
hand lu  u leg ł znaeznem u okrojeniu. W 
ubieg łym  roku  ten dział ad m in is trac ji 
skonsum ow ał przeszło 49 i pół m iljo
nów, podczas gdy w obecnym budżecie 
p relim inow ano w szystkiego n a  to m ini
s te rju m  26 i pół m iljonów  złotyeh.

N a in s ty tu t eksportow y p re lim inu je  
sie obecnie 287.800 zł. (wobec 438.255 
zł. w r. 1931-32).

W m in iste rju m  skarbu  n as tąp iła  re 
dukcja etatów . C en tra la  spada z 475 u- 
rzedników  n a  439, izby skarbow e i pod
ległe u rzędy  z 11.955 n a  10.863 urzędni
ków, zaś dyrekcje cel z 1510 na  1355 u-- 
rzedników . A d m in is trac ja  skarbow a 
bedzie obejm ow ała 15 izb skarbow ych 
i 346 urzędów skarbow ych (poprzednio 
362 urzędy). Pogłoski o zam ierzonym  
zwinięciu k ilk u  izb skarbew yeh nie 
zn a jd u ją  uzasadn ien ia  w p re lim inarzu  
budżetowym .

N a reso rt m in is te rju m  wyznań rei. 
i ośw iecenia publicznego przew iduje 
sie 348 m ilj. wobec 445 m ilj. w roku u- 
biegłym .

Przedsiębiorstw o polskie koleje p ań 
stwowe przedstaw iło zatw ierdzony 
przez rad e  m in istrów  w dniu  23 paźdz. 
1931 p lan  finansow o • gospodarczy na  
okres od 1 kw ietn ia  do 31 g rudn ia  1932, 
z k tórego sie dow iadujem y, że ogólne 
w pływ y prelim inow ane są na  1.101,941 
tys. zł. ogólne zaś rozchody n a  1.051.444 
tys. złotych. N adw yżka wpływów nad  
rozchodam i w kwocie 50 i pół m iljonów, 
została  w łączoną do budżetu państw o
wego.

połowę op ła ty  za p ierw szą in stan c je  
bedzie w ynosiła  w w ypadku zatw ier
dzenia w yroku — dw a racy  ty le  co in 
s ta n c ja  I-sza.

K a sac ja  kosztow ać bedzie ty le  ile 
in s tan c ja  I-sza, podczas gdy  obecnie 
opłata za k asac je  w ynosi ty le  ile za 
in stan c je  Il-g ą .



Zebranie komitetu wojewódzkiego L.O.F.P.
w  KIELCACH

Program prac na rok przyszły.
Odbyło się w Kielcach pod prze

wodnictwem rejenta Janiszewskiego 
ogólne zgromadzenie programowo - 
budżetowe komitetu wojewódzkiego 
LO PP., przy udziale przedstawicieli 
władz państwowych i komunalnych, 
zarządu komitetu wojewódzkiego 
LO PP., delegatów komitetów powia 
towych LO PP. z województwa kie
leckiego i licznych zaproszonych go
ści.

Zebranie zagaił prezes komitetu 
wojewódzkiego dr. Kroebl, w itając 
zebranych i podnosząc, że w sytua
cji LO PP. zaszła w ostatnich cza
sach poważna zmiana, gdyż zostały 
rozszerzone i skonkretyzowane obo
wiązki LOPP. w stosunku do obro
ny cywilnej ludności. K om itet woje
wódzki uważa za swój obowiązek dą 
żyć cala silą do powiększenia środ
ków finansowych i wydatnego 

■ zwiększenia grona członków.
Program  prac komitetu woj. na 

I rok przyszły obejmuje oprócz wy
mienionego, już zadania i uspraw nie
nie działalności komitetów powiato
wych i poszczególnych kół. Założone 
dotychczas lotniska i lądowiska bę
dą uzupełnione p utrzymane, a nad
to projektowane jest wybudowanie 
dalszych dwu lądowisk. Organizacją 
kursów instruktorskich i inform a
cyjnych, wyszkolenie w obronie prze 
eiwlotniezej i przeciwgazowej, tu 
dzież uświadomienie społeczeństwa
0 grożących mu w razie zawieruchy 
wojennej niebezpieczeństwach, uw a
ża komitet woj. za najważniejsze 
swoje zadanie.

Popieranie szybownictwa stano
wi nową pozycję preliminarza korni 
tetu  woj. na rok 1932, który mimo

ZJA ZD  R EG IO N A L N Y  S F E R  K U 
P IE C K IC H  O K R ĘG U  CZĘSTOCHOW

SK IEG O  W  CZĘSTOCHOW IE.

P rag n ąc  zapoznać się bliżej z obec 
ną sy tu ac ją  kupiectw a częstochow skie
go i jego ak tualnem i potrzebam i, izba 
przem ysłow o - handlow a w Sosnowcu 
w nadchodzącą niedzielą w CzestocnoT 
wie o gedz. 5 popoł. w sa li s traży  ognio
wej (S trażacka 13), urządza zjazd re- 
g jo na lny  sfe r kupieckich całego okrę
gu częstochowskiego.

P ro g ram  zjazdu przew iduje: zag a je 
nie obrad, spraw ozdanie z na jw ażn ie j
szych prac izby za osta tn i okres roczny
— w ygłosił dyrek to r izby Ryszard Dit- 
trich, podatk i w p re lim inarzu  budżeto
wym państw a na  rok budżetow y 1932-33
— w ygłosi radca izby, poseł dr. Fran
ciszek Czernichowski, zryczałtow anie 
p id a tku  przem ysłow ego — w ygłosi de ■
1 :gat zw iązku kupców w W arszaw ie dr. 
i Ionian Zylbersztain, o lo jalności han-

lu  w ygłosi radca  p raw n y  izby dr. 
uljusz Braun, ak tualne  potrzeby  i po- 
tu la ty  kupiectw a — w ygłosi delegat 
(towarzyszenia kupców polskich w W ar 
szawie red. I. Szczerbiński, dyskusja .

Z apisy na wieczorowy półroczny 
kurs

BUCHńLTERYJNY
(Komplet Il-g i) 

PRZEDŁUŻA DO 15-go grudnia
Sekretarjat 

KURSÓW HANDLOWYCH  
M. Kołaczkowskiego w Będzinie 

ul. Sączewska 25, Tel. 7-90, 
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach 

miesięcz. po 20 zł 
Po ukończeniu — świadectwa 

w/g wzoru zatwierdź, przez Min. 
W. R. i Ośw. Publ.

Zniżki tramwajowe. 
Prospekty — bezpłatnie.

kryzysu obraca się praw ie w tych 
samych granicach co roku poprzed
niego i wynosi w dochodach i wy
datkach kwotę 192.000 zł.

Po dyskusji, w której wzięli u- 
dział liczni delegaci komitetów po
wiatowych, przystąpiono do uzupeł
nienia zarządu komitetu wojewódz
kiego, do którego weszli pp.: Stani
sław Porembalski, starosta powia
towy w Kielcach, Czeslaw (R'abow- 
ski, inspektor policji wojewódzkiej,

W czoraj około godz. 3 nad ranem  wy 
d arzy ła  się w Sosnowcu bardzo pow aż
na  k a ta s tro fa  budowlana.

Z niew iadom ych narazie  przyczyn 
runął żel-betonowy strop na drugiem  

piętrze,
budującego się obecnie p rzy  ul. 3 m aja  
gm achu izby przem ysłow o - handlow ej.

W skutek k a ta s tro fy  dwuch ro b o tn i, 
ków doznało pow ażnych obrażeń cia
ła. Przew ieziono ich do szp ita la  na R e
nardzie.

W iadom ość ta  już  w godzinach ra n 
nych rozeszła się po m ieście lotem  b ły 
skaw icy, budząc zrozum iałe poruszenie.

J a k  wiadomo, budowę gm achu p ro 
wadzi w arszaw skie przedsiębiorstw o bu 
dowlane

dr. inż. Czesława Kłosia.
K ierow nikiem  odpow iedzialnym  za 

prow adzenie robót i całość budowy jest
inż. W ojciech Soboń z Katowic.
Budowa gm achu izby przem ysłowo- 

handlow ej odbyw ała się w bardzo szyb- 
kiem  tem pie, chodziło bowiem o jak- 
najszybsze w ykonanie robót m u ra r 
skich przed zimą. P ra c a  odbyw ała się 
n a  trz y  zm iany po 8 godzin, trw a ła  więc 
bezustannie.

Dzięki tem u, w stosunkow o k ró tk im  
czasie gm ach s tan ą ł pod dachem .W  ty l
nej części gm achu na drugiem  p iętrze 
znajdu je  się w ielka sala, przeznaczona 
n a  posiedzenia.

Budow a stropu  na  tak  w ielkiej sali 
jest bardzo tru d n a  i w ym aga bacznej 
uw agi. Podczas nocnej zm iany, przy 
k tórej

Porządek obrad onegdajszego posie
dzenia rady miejskiej w Dąbrowie obej 
mował dwie sprawy, z których pierw
sza, dotycząca upoważnienia zarządu 
miasta, do zaciągnięcia krótkotermino
wej pożyczki w sumie 100 tys. zł. zo
stała z powodu braku wymaganego 
quorum zdjęta z porządku obrad, na
tom iast rozpatrzono i uchwalono spra
wozdanie komisji statutowo - regula
minowej, w sprawie przyjęcia przez ra
dę sprawozdania budżetowego za rok 
1930-31. Należy zauważyć, że sprawa 
przyjęcia wyżej wspomnianego sprawo 
zdania budżetowego była omawiana na 
posiedzeniu rady m iejskiej w dniu €

m ajor Skrzypczak, dyr. izby rze
mieślniczej Grzegorz Axentowicz, 
Józef Siewiński, naczel. wydz. w 
woj. i Adolf Grabowski, em eryt - 
rewizor skarbowy.

Przebieg całego zebrania św iad
czył o głębokiem zrozumieniu idei 
LO PP. i gorącym nastro ju  zebra
nych, skierowanym ku wzmożeniu 
tempa pracy zarówno w komitecie 
wojewódzkim jak i w komitetach po
wiatowych.

zatrudnionych było 17 robotników,
przy  szalow aniu stropu, n astąp iła  k a 
tastro fa .

Z hukiem  i trzaskiem  zaw alił się 
strop. W raz ze stropem  runę li w głąb 
dwaj znajdujący się na powierzchni ro
botnicy: Tomasz Rojek, betoniarz,
mieszkaniec Sosnowca (Narutowicza 

36) i Stanisław Dąbrowski, 
rów nież m ieszkaniec Sosnowca. . P rzy 
była  na m iejsce po lic ja  z pod gruzów 
w yciągnęła rannych  i wezwała pogoto
wie, k tóre  odwiozło ich do szpitala.

P rzyczynę k a tas tro fy  trudno  narazie. 
ustalić. W  każdym 'razie , nie u lega n a j 
m niejszej w ątpliwości, że ka tastro fa  na 
s tąp iła  na skutek niedostatecznej w y
trzym ałości konstrukcji stropu, k tó ra  
nie w ytrzym ała  ciężaru betonu.

N a m iejsce k a ta s tro fy  p rzybyła  spe 
c ja ln a  kom isja  z naczelnikiem  w ydzia
łu  budow lanego w m agistracie .

inż. Dankowskiin na czele, 
celom usta len ia  przyczyn k a tas tro fy . 
K om isja, aczkolwiek nie podała kon 
kre tnych  przyczyn, to jednakże, m ię
dzy innem i oświadczyła, że k a ta s tro fa  
nastąp ić  m usiała  na  skutek

słabej konstrukcji,
k tó ra  nie w y trzym ała  ciężaru  s tropu  i 
niedokładności p rzy  t. zw. szalow aniu.

R ann i w k a ta s tro fie  robotnicy, pod. 
czas badania oświadczyli, że w edług 
nich, strop  się zaw alił w skutek b rak u  

odpowiedniej ilości stempli.
Dalsze śledztwo trw a. S tra ty  w yni

kłe w skutek k a ta s tro fy  są bardzo znacz 
ne i p o k ry je  je  f irm a  budow lana.

lipca rb. Rada miejska wypowiedzią^ 
ła  się wówczas większością głosów za 
przyjęciem sprawozdania. Klub P. P. 
S. i radni endeccy zgłosili jednak sprze 
ciw przeciwko ważności głosowania, do
wodząc, że zarząd m iasta nie m iał pra
wa brać udziału w głosowaniu.

Sprawę tę odesłano wówczas do ko
misji statutowo - regulam inowej do 
rozpatrzenia.

Onegdaj sprawa ta znalazła się po
nownie na posiedzeniu rady miejskiej 
z opinją komisji, która stwierdziła, że 
członkowie zarządu m ieli prawo brać 
udział w głosowaniu, gdyż pochodzą z 
wyborów do rady miejskiej.

K R O N I K A .
K A LEN D A R ZY K .

Dziś: Daniazego P. W.
Jutro: Aleksandra M.
Wschód słońca: 7.33 
Zachód słońca: 3.25

R ADJ O
W A R S Z A W A .

P iątek , 11 g rudnia .
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  n a  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
grarnof. 13.10, Urzęd. kom. Państw . 
Inst. Met. 13.15. Kom. gospod. 13.40. P o 
gadanka  roln. 13.55. M uzyka ludowa. 
14.00. Pogad. roln. 14.15. M uzyka ludo
wa 14.20. Pogad. roln. 14.50. M uzyka z 
p ły t grarnof. 15.15. Kom. LSG. oraz giel 
da pieniężna. 15.25. Odczyt. Ziemio poi 
skie jako  całość geograficzna. 15.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50. Tr. 
ze Lwowa. 16.10. M uzyka z p ły t grarnof. 
16.20. Odczyt. 16.40. M uzyka z p ły t gra- 
mof. 16.55. A ngielski. 17.10. Główne zrę 
by ideologji polskiej. 17.35. K oncert w 
wyk. ork. dętej. 18 50. Rozmaitości. 
19.15. P rzeg ląd  roln. 19.25. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.30. M uzyka z p ły t gramol'. 
19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Pogadanka 
muz. 20.15. K oncert sym f. z P ilh . War
szawskie j. W  przerw ie fcljeton lit. 
22.40. D odatek do P ras . Dz. R adj. 22.45. 
Urzęd. kom. P aństw  Inst. Met. i kora. 
policyjny. 22.50. W iad. sportowe. 23.00. 
M uzyka tan . z kaw. „George“.

K A T O W I C E .
P iątek , 11 g rudnia .

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P. A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t grarnof. 13.10. Kom. z W ar
szawy. 13.40. Tr. z W arsz. 14.55. Kom. 
Polsk. Zw. Zrz. Gospod. W oj. Śl. 15.05. 
M uzyka. 15.25. Odczyt z W arsz. 15.45 
Felje ton  dla dzieci. 16.00. M uzyka. 16 20 
Odczyt z W arsz. 16.40. Interm ezzo muz. 
16.55. Tr. z W arsz. 18.50. Rozmaitości. 
19.05. Odcinek powieść. 19.20. M imezja 
i pokrew ne zjaw iska biologiczne. 19.43. 
Tr. z W arsz., poczem program  na dz. 
nast. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. frau  
cuskim.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w piątek w Czeladzi — sala k i

na  „Czary" — odegrana zostanie przez 
zespół te a tru  m iejskiego z Sosnowca 
św ietna kom edja Franciszka Mołnara 
p t. „Dobra wróżka" z Janiną Sobotkow 
ską w ro li ty tu łow ej. W łasne efektowne 
dekoracje, wesoła, pełna błyskotliw ego 
dowcipu treść  kom edji, oraz doskonała 
g ra  w szystkich wykonawców, w inny 
zachęcić m elom anów do zapełnienia wi 
downi. T ea tr  sosnowiecki cieszy się w 
Czeladzi zasłużonem  powodzeniem, — 
n iew ątp liw ie i tym  razem  publiczność 
dopisze. Początek o godz. 7.30.

W sobotę popołudniu o godz. 3.39 
„Róża" Stefana  Żeromskiego. W idow i
sko dla m łodzieży szkolnej. C eny  m iejsc 
od 50 gr. dc 2.70 zł. P rzedsprzedaż b ile
tów  w składzie m at. piśm. Wł. Czechow 
skiego, ul. 3 m a ja  8, telefon 8_24. W  celu 
un ikn ięcia  ścisku przy  kasie dy rekcja  
te a tru  prosi o wcześniejsze zam aw ianie 
m iejsc  w dziennej kasie.

W sobotę wieczorem o g. 8.15. poraź 
drug i, najw eselsza fa rsa  p. t. „Hiszpan 
ska Muelia", k tó ra  od dłuższego czasu 
n ie  schodzi z reD ertuaru  tea tru  letniego 
w W arszaw ie. Gorące oklaski i h u ra g a 
ny  śm iechu tow arzyszą ak c ji „Hiszpań
skiej muchy" aż do osta tn ie j sceny. Ce
ny  zwykłe od 1 do 3.60 zł.

W niedzielę popołudniu o godz. 3.30— 
„Róża" Stefana Żeromskiego. Ceny po- 
pulnrim  od 80 g r. do 2.60 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15— 
„Hiszpańska mucha" Ceny zwykłe.

Ogólna.
(o) Z atrudn ien ie  robotników na dzień 

1 listopada br. W edług ostatn ich  da
nych sta tystycznych  na dzień 1-szy li
stopada zatrudnionych  było w Polsce 
132.328 robotników  w górnictw ie, 45.509 
w hutnictw ie, 412.245 w przem yśle prze
tw órczym , 54.956 w w arsztatach  kolejo
wych i w ytw órniach wojskowych, 6.956 
w elektrow niach i wodociągach, oraz 
36.340 na  robotach publicznych.

Z K ielc.
ZJAZD LEGJONISTÓW W K IEL

CACH.
W  K ielcach odbył się w alny zjazd 

okręgow y delegatów  zw. legjonistów . 
Po ożywionej dyskusji udzielono abso- 
lu to rju m  ustępującem u zarządow i i wy 
brano  now y zarząd w skład którego we
szli pp.: Gąszczyk, prezes, sen. G runer- 
tówna, inż. Ślączka, dr. Beller, Gołu- 
chowski, M alarczyk. P łaszczyński, Bę- 
koś, Mol, D aszyński i rtm. Kłoskowski.

Zjazd, op iera jąc  się na  ścisłej' współ
p racy  z BBW R., postanow ił skierow ać 
pracę swych członków przedew szyst- 
kiom w Kierunku społecznym.

Trzeba zaznaczyć, że prezesem  związ 
ku legjonistów  z kolei poraź czw arty  
w ybrany  zostaje p. Al. Gąszczyk t  
K ielc

O S T R Z E Ż E N I E .
Wobec po jaw ien ia  się na rynku  licznych naśladow nictw  naszego 

p rep a ra tu  CRESOLAN, ostrzegam y przed nabyciom  różnego rodzaju  fa l
syfikatów  i prosim y zw racać baczną uw agę na  oryginalne opakow anie 
CRESOLANU firm y  R. Barcikowski S. A. w P oznaniu  ze znakiem  to 
w arow ym  Erbe zarejestrow anym  w G. D. S. Z. pod Nr. 1031.

ORYGINALNY CRESOLAN B A R C IK O W SK IEG O  
może być stosow any z bardzo dobrym  w ynikiem  przy 
W SZELK IC H  CHOROBACH DRÓG ODDECHOW YCH, GRUŹLICY, 
KASZLU, DYCH A W ICY  (Astm a), KRZTUŚCA (koklusz) i t. p.

CRESOLAN jako  p re p a ra t zaw iorający Creosot, chroni organizm  
od zgubnego dzia łan ia  niebezpiecznych drobnoustrojów  jak  rów nież za
razka gruźlicy.

CRESOLAN E R B E  jest preparatem krajowym i stosowany jest

I we wszystkich Kasach Chorych w Polsce.
Cresolan E rbe  je s t bardzo łagodny w sm aku i nie w yw ołuje ob ja

wów podrażnien ia  ze s tro n y  żołądka. 
g F ^ r y l m ^ C h e n ń ^ n ^ F a r ^ w n l y ^ i a ^ J ^ B M ię iK O W S K I S. A. w Poznaniu.

Poważna katastrofa budowlana
w Sosnowcu.

ZA W A LIŁ S IĘ  STR O P W BU D U JĄ CY M  S IĘ  GM ACHU IZBY  PRZEM Y-
SŁOWO - H A N D LO W EJ.

Z posiedzenia r a d y  miejskiej
w Dąbrowie.

Grudzień
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(k) U tw orzenie ko la  kolejowego B. 
B. W. It. W niedzielę odbyło się w K ie l
cach ogólne zebranie kolejarzy, pod 
przewodnictwem  p. Chognowskiego.

Na zebraniu  tem  postanow iono u- 
tworzyó koło kolejowe BBW R. W  cza
sie obrad przem aw iali pp.: Zaleski, po
seł Sow iński i inni.

W  czasie dyskusji poruszono szereg 
ak tualnych  zagadnień gospodarczych i  
polityeznych.

(k) Nadzw yczajne zebranie cechn 
szewców. W  dniu  13 bm., o godz. 10-ej 
rano, odbądzie się nadzw yczajne zebra 
nie cechu szewców i cholew karzy, w 
spraw ie zw alczania n ielegalnych  w ar 
sztatów  i n iew ydaw ania roboty  poza 
obręb m iasta.

W stęp ty lko  za okazaniem  k a rty  
rzemieślniczej.

(k) Zderzenie samochodu z wozem.
N a szosie m iedzy M iechowem a W ol
bromiem, jechał Józef Gwiazda z B rzo
zówki, gm. Rzeżuśnia, pow. m iechow 
skiego wioząc piwo. N a wóz ten n a je 
chał samochód ciężarowy, druzgocąc go 
doszczętnie. Gwiazda odniósł lekkie u- 
szkodzenie ciała. W ine ponosi kierow 
ca samochodu, k tó ry  jadąc lew ą stroną, 
w jechał na wóz.

(k) Powstanie nowych oddziałów zw. 
strzeleckiego. Związek strzelecki zdo
bywa sobie coraz wieksze uznanie 
wśród społeczeństwa, dowodem czego 
jest pow staw anie coraz to nowych od
działów zw. strzeleckiego na terenie, 
powiatu.

O statnio głów ny zarząd zw iązku 
strzeleckiego w W arszaw ie, zatw ierdził 
piąć nowopowstałych oddziałów związ
ku strzeleckiego w pow. kieleckim , a 
m ianowicie: w Jaw orzni, Bodzentynie, 
T okarni, M oraw icy i Daleszycach.

(k) Zranił przeciwnika. W  osadzie. 
Głowaczów, pow. kozienickiego, na  u li
cy Bobrow skiej przed posesją E dw arda  
Leśniewskiego, w czasie aw an tu ry  pow; 
sta łe j pom iędzy Jan k iem  B lum fartem , 
la t 36, m ieszkańcem  Głowaczowa, a J ó 
zefem Bylicą, m ieszkańcem  wsi Cency- 
lówka, gm. Marjampol, pow. kozienic
kiego. B ylica w ystrzałem  z rew olw eru 
z ran ił bardzo ciężko w głowę B lum far- 
ta, poezem zbiegł w niew iadom ym  kie
runku.

(k) K radzież. Z ofja Koniuszkowa, 
zam. w Kielcach, p rzy ul. M łynarsk iej 
nr. 5, zam eldowała w kom isarjaeie p. 
p. m. Kielc, że n ieznany  złodziej pod
czas nieobecności domowników dostał 
sie do m ieszkania, skąd sk rad ł kożuch 
kolojarski k ry ty  czarnym  suknem , 2 
g a rn itu ry  m ęskie i sukienkę m ark i- 
zetową, w artości 260 zł.

Społeczeństwo Dąbrowy — biednym dzieciom
na gwiazdką.

AKCJA GWIAZDKOWA OBEJM IE 1300 DZIECI.

Z in ic ja ty w y  kom itetu  do spraw  
bezrobocia w Dąbrowie, odbyło sie w 
sa li rad y  m iejsk iej zebranie, m ające 
na celu powołanie do życia kom itetu  
gwiazdkowego d la  biednych dzieci i 
omówienie sposobów urzeczyw istnienia 
akcji.

J a k  z żywym  oddźwiękiem spotkała 
sią ta  in ic ja tyw a, dowodzi fa k t p rzyby
cia na zebranie blisko 70 osób, bądź 
chlubnie znanych z działalności na  polu 
f ilan tro p ijn em  i chary tatyw nem , bądź 
też rep rezen tu jących  poszczególne o r
ganizacje społeczne i in sty tucje .

P o  zaga jen iu  obrad przez wicepr. 
T. Trzesimieeha, na przewodniczącego 
kom ite tu  gwiazdkowego powołano dr. 
A. Piwowara, na jego zastępców — pp. 
L. Bartoszewskiego i A. Niepielskiego, 
sekretarzem  został w ybrany  L. Dudziń 
ski i skarbn ik iem  J. Paluehiewice.

Z treściw ego przem ów ienia p. J. Ber 
beekiej o celach i zadaniach organizo
w anego kom ite tu  w ynika, że akcja

gwiazdkowa n a  te ren ie  D ąbrow y musi 
objąć conajmniej 1300 dzieci bezrobot
nych lub szczególniej b iednych  rodzi
ców. Poniew aż p rzy  om aw ianiu  sposo. 
bów zdobycia środków  n a  podark i 
gwiazdkowe d la ta k  w ielkiej rzeszy dzie 
ci, w yłonił sią cały  szereg pomysłów, 
przeto powołano specja lną  kom isje  o r
gan izacyjną, k tó ra  zajm ie sią w y b ra 
nie i sharm onizow aniem  najodpow ied
n iejszych projektów . Pozatem  praw ie 
wszyscy obecni n a  zebran iu  zgłosili ak 
ces do p racy  w sekcjach, zarów no przy 
zb ieran iu  datków  i  darów  w  naturze, 
ja k  i p rzy  urządzan iu  sam ej gw iazdka

B iorąc pod uwagę zapał i jednom yśl 
ność uczestniczących w zebran iu  osób, 
należy się spodziewać, że trudne w obec 
nych czasach zadanie uradowania naj
biedniejszych dzieci w dniu w igilijnym , 
przy niezbędnem poparciu i zrozumie
niu sprawy przez św iatłe w arstw y spo 
łeczcństwa, komitet gwiazdkowy w ca 
lej rceciągłości zrealizuje.

W szale chciał żonę zarżnąć brzytwą
TRAGICZNA SCENA W MIESZKANIU KUPCA W DĄBROW IE.

Znany na terenie Dąbrowy zamożny 
kupiec i  w łaściciel sklepu z wędlinami, 
Aleksander Szymoński (ul. Legjonów  
50), będąc w stanie silnego rozstroju 
nerwowego, usiłował onegdaj wieczo
rem poderżnąć brzytwą gardło żonie, 
oblewając ją uprzednio kwasem solnym  

Na krcyk mordowanej kobiety zbie
g li się sąsiedzi, którzy w porę zdołali 
wyrwać narzędzie zbrodni z rąk szaleń

ca. Po skrępowaniu go powrozami prze 
wieziono do komisarjatu.

Szymońska doznała oparzenia tw a
rzy i rąk. Po udzieleniu pierwszej po
mocy, lekaru pozostawił ją na kuraeji 
w domu.

Szymońskiego skutego w kajdany  
odstawiono do więzienia w Będzinie.

Powodem tej tragicznej sceny było; 
nieporozumienie małżeńskie.

Siady powideł zdradziły złodziei
RABUSIÓW  OSADZONO W ARESZCIE.

Z S osnow ca.
(s) Dni przeciwgruźlicze. Z in ic ja ty 

wy polskiego zw iązku przeciw gruźli
czego, znajdującego się pod p ro tek to 
ratem  prezydenta  Rzeczypospolitej, od 
roku 1928 przeprow adza się w całym  
k ra ju  kam pan ję  t. zw. „dni przeciw gru
źliczych", w czasie od 1-go g ru d n ia  do 
10 stycznia.

W celu zorganizow ania na  teren ie  
Sosnowca kom ite tu  lokalnego „dni prze 
ciwgruźliczyeh", odbędzie się zebranie 
w sali m a g is tra tu  (I-Bze piętro), ul. 
W arszaw ska nr. 6, w p ią tek  dn ia  11 bm. 
o godzinie 20-ej.

O negdaj w nocy niewy kryci n a raz ’e 
złodzieje dokonali w łam ania  do śpichle 
rza gospodarza S tan isław a N ow ińskie
go we wsi B iały  Kościół, gm. Ciaco- 
wice, skąd sk rad li 4 beczki powideł, 
w artości około 700 zł. Jednakże złodzie
je nie m ieli szczęścia, gdyż w drodze 
spadło koło z wozu, w skutek czego dwie 
beczki spad ły  na  drogę i rozbiły  się, 
znacząc ślad  ucieczki rabusiów .

Po tych  „słodkich" śladach udało się 
wywiadowcom policji w ykryć złodziei. 
Przychw ycony Józef Nowak, m ieszka
niec wsi M odlnica pod K rakow em , po
czątkowo w yparł się kradzieży, lecz 
zdradziły  go ślady powideł n a  wozie. 
W ykry to  rów nież wspólników Nowaka,

są to m ieszkańcy M odlnicy: Antoni i 
W ładysław  Szumeowie. Złodzieje zdołali 
już część łu p u  sprzedać handlarzom , 
krakow skim .

Z aaresztow anych osadzono w a- 
reszcie gm innym  w Skale.

Nie czyńcie 
eksperymentów 
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nie inne
go, rzekomo równie dobrego.

f i l  I I I I  udowodniony preparat ULI. A profilaktyczny, urzędowo
wypróbowany.

O L L A
PREZERWATYWY

NOWY DYREKTOR TRAMWAJÓW, 
W ZAGŁĘBIU.

N a stanow isko d y rek to ra  tram w a
jów  wT Z agłębiu  został pow ołany dypL 
inż. P aw eł N estrypke, b. dy rek to r po-, 
znańskiej kolei elek trycznej.

(s) K ro n ik a  tow arzyska. W  dniu  28 
lis topada  br. w kap licy  N iepokalanego 
Poczęcia N ajśw . M arji P a n n y  w Sos
nowcu ks. proboszcz A dam  H en d ry i 
chowski w asystencji ks. ks. K azim ie
rza M azurkiew icza i  W ładysław a P ta -  
szyńskiego pobłogosław ił związek m ał
żeński pom iędzy pan n ą  M a rją  M azur- 
kiew iczów ną i  panem  W ładysław em  
Zakrzew skim . . . .

(s) Zebranie przedstaw icieli tow. śpie 
w aczych. D nia  13 t. j. w niedzielę o 
godz. 10-ej rano  w loka lu  tow arzystw a 
m uzycznego w D ąbrow ie (ul. 3-go m a
ja  l i )  odbędzie się zebranie p rzedstaw i 
cieli tow arzystw  m uzyczno _ śpiew a
czych o k ręgu  zagłębiowskiego.

Z uw agi na  ważność obrad, w szyst
k ie  tow arzystw a śpiewacze, is tn ie jące  
n a  teren ie  ok ręgu  zagłębiow skiego, p ro  
szone są  o w ysłanie sw ych p rzed sta 
wicieli.

Z Z aw iercia .
(z) W Y JA ŚN IE N IE  ZAKŁADÓW  

MODRZĘJOWSKICH. Dyrekcja .za
kładów modrzejowskich w Sosnowcu, 
w związku z naszą notatką o w ym ów ię, 
niu pracy robotnikom i urzędnikom fa
bryki „Światowit" w Myszkowie, nade
słała nam następujący list:

U m ieszczona w num erze z dnia 8 bm. 
„E xpresu  Z agłębia" w iadom ość o fa b ry  
ce „Św iatow it" je s t nieścisła.

D yrek c ja  fa b ry k i „Św iatow it" wzo
rem  la t  ub ieg łych  w ym ów iła p racę wszy 
s tk im  robotnikom  n a  czas od 19 g ru d 
n ia  do Nowego R oku, a to  d la  sporzą
dzenia inw en tarza, k tó ra  to  czynność 
ze w zględu n a  c h a ra k te r  fa b ry k a c ji nie 
może być prow adzona p rzy  ru ch u  fa 
b ryk i. P o  Now ym  R oku zostaną p rzy 
jęc i z pow rotem  robotn icy  w szystkich 
działów  fab ry k i, oprócz robotników  
działu  em aljersl-iego.

Pom im o w ym ów ienia w czasie od 19 
g ru d n ia  do Nowego R oku część rob o t
ników  zostanie za trudn iona  p rzy  inw en

Z urzędników  fab ry k i n ik t wym owie 
n ia  n ie  otrzym ał.

P o d trzy m u jem y  więc w całej rozcią
głości poprzednie nasze sprostow anie.

(z) Ze szkoły rolniczej żeńskiej w K o 
aiegłowmch. W  nadchodzący poniedzia
łek odbędzie się posiedzenie kom isji 
szkolnej, żeńskiej szkoły ro lniczej w 
K oziegłow ach, w k tó rem  wezmą udzia ł 
delegat m in is te rju m  ro ln ictw a, s ta ro s tą  
pow iatow y i sek re ta rz  sejm iku. T em a
tem  obrad będą dwie spraw y, a m iano
w icie: om ówienie p ro je k tu  otw arcia' 
p rzy  szkole, prócz istn iejącego  11-to 
m iesięcznego k u rsu , na  k tó ry  po trzebny  
je s t cenzus odpow iadający 7 k lasom  
szkoły powszechnej, kursów  3-ch i 5-cio 
m iesięcznych dla osób z w ykształceniem  
odpow iadaj ącem 5-ciu odziałom  szkoły 
powszechnej. Dodać trzeba, że p ro jek to  
w ane k u rsa  te  uzupełn ią  pow ażną lukę  
w dziedzinie w ykształcen ia  fachow ego 
w śród w ielu osób, n ieposiadająeyek  
w ym aganego dzisia j cenzusu. D ru g ą  
sp raw ą m ającą  być om aw ianą n a  tem  
posiedzeniu, je s t opracow anie' p re lim i
n arza  budżetowego n a  rok  1931-32.

[  Mąż za miljony I
P O W IE Ś Ć  -m uaJD
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— Dlaczego?
— Dlatego, że pojutrze przyby

wa moja m atka i przez cały miesiąc 
będzie mieszkała w tej samej kamie 
nicy.

— Więc nie będę cię widziała 
przez cały miesiąc? -— zapytała 
Magdalena z przestrachem.

— Będziesz mię widywała, ale 
mniej często niż pragnąłbym... wy
nagrodzimy to sobie później.

— Ale pam iętaj, że za kilka dni 
zostanę matką...

— W tedy będę przy tobie... ale 
resztę czasu muszę poświęcić mej 
matce... przedewszystkiem obowią
zek synowski! Każdego rana jednak 
gdy nie będę mógł przyjść, zasięgnę 
o tobie wiadomości.

— Więc to praw ie separacja — 
szepnęła młoda kobieta. — Gdybym 
eię miała utracić znowu...

— Bądź spokojną... Odszukałaś 
mnie i nie opuszczę cię więcej, a po 
odjeździe mojej matki oddam się 
eały tobie...

— Czy mówisz prawdę?
— Nigdy nie mówiłem szczerzej, 

droga moja... Gdzie mieszkasz?

— P rzy  ulicy Rodier nr. 4-ty. 
Czy przyjdziesz ju tro  do mnie?

— Nie będę miał czasu, gdyż 
muszę znaleźć dla ciebie pokój, ale 
chciałbym zobaczyć się z tobą, by 
wręczyć ci pieniądze na opłacenie 
komornego i na koszta, przeprowa
dzenia się.

— Więc jakże zobaczysz się ze 
mną, skoro nie możesz przyjść?

— Mam być ju tro  w dzielnicy 
Mojntmartre, a że to niedaleko od 
ulicy Rodier, więc może znajdę 
parę chwil wolnych. Bądź o dzie
wiątej wieczorem na placu św. 
Piotra.

— Dobrze, będę.
— Teraz dam ci trochę pienię

dzy, byś mogła kupić sobie co z 
ubrania... Biedna moja Magdaleno, 
sprawiłem ci tyle cierpienia!

— Zapomniałam już o wszy- 
stkiem!... Odnajduję cię i znowu ta
kim samym dobrym.

Juljus.z w yjął z szufladki pie
niądze i wręczając je  Magdalenie, 
rzekł:

— Masz, moja droga, osiemdzie
siąt franków.

Rumieniec oblał twarz Magda
leny.

— Czy to nie za wiele? — szep
nęła — skoro masz mi dać jeszcze 
jutro?

— Ju tro  dam ci także nie tylko

dla ciebie, lecz i na dziecko... Ale 
teraz, droga moja, muszę iść... Mia
łem się widzieć z jednym z moich 
przyjaciół i boję się, czym się już 
nawet nie spóźnił... Pam iętaj wdęc, 
ju tro  o dziewiątej wieczorem zoba
czymy się na placu św. Piotra.

— Boże drogi! czyż mogę za
pomnieć ?

Juljusz objął ramionami je j szy
ję i złożył na czole pocałunek juda- 
szowski.

— Jakże ja  ciebie kocham drogi 
mój! — zawołała zachwycona.

— I  ja  ciebie... ale idź już, idź...
Magdalena skierowała się ku

drzwiom.
— Ale, ale, nie pisz do mnie — 

dodał.
— Dlaczego?
— List twój może wpaść w ręce 

mojej matki, a nie chciałbym tłu 
maczyć się przed nią...

— Bądź spokojnym... nie będę 
pisała... Więc do jutra...

— Do jutra...
Zaledwie młoda kobieta wyszła, 

twarz Ju ljusza zmieniła się w jed 
nej chwili. Podniósł zaciśniętą pięść 
ku drzwiom, za któremi znikła i z 
wściekłością zawołał:

— Przeklęta djablica!... Odszu
kała mnie... Napróżno opuściłbym 
to mieszkanie, ona mnie znowu wy- 
naidzie... a wtedv nie bedzie sposo

bu ułagodzić jej.. Jakież ja  głup
stwo zrobiłem pisząc, do niej i przy
znając się w liście do ojcostwa!; 
A nuż ona zechce skorzystać z tego 
i podać mnie jako ojca? Zostałbym 
skompromitowany, bo mogliby do
wiedzieć się, że nie jestem Ju lju - 
szem Mercier... Muszę dostać ten 
list... i będę go miał!.. Jestem  mło
dym, przyszłość przedenmą otw ar
ta... Bogate ożenienie się może mnie 
znowu wprowadzić do mojej sfery, 
a gdyby narzeczona, m ająca za mój 
ty tu ł hrabiowski wnieść mi m iljo
ny, dowiedziała się, wtedy wszystko 
przepadło!... Ach, Magdaleno, od
najdując mnie, zaszkodziłaś samej 
sobie... pożałujesz ty tego!

Utkwił oczy w posadzkę i przez 
k ilka  chwil stał zamyślony. Nagle, 
■widocznie jakaś myśl mu przyszła, 
gdyż podniósł głowę i rzekł:

— Po co ja  sobie krew psuję? 
Czyż to takie jeszcze rzeczy 
robią się w życiu! Dla czegóż ja  
mam się wahać?... Potrzeba mi tyl
ko pieniędzy, lecz będę je miał...

Podszedł do biurka i w yjął i  
szuflady bilet pięćset frankowy.

d. c. n.
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POD ZNAKIEM KRYZYSU
Działalność komorników i sekwestratorów

Do sejmu zestal przesiany wniosek 
ustawodawczy o dodatkowem opodatko
waniu dochodów szeregu osób, w tej 
liczbie komorników. Dokładnej statysty 
ki, dotyczącej działalności komorników 
i sekwestratorów niema, aby się zatem 
zorjentowae w tej kwestji, należy przy 
toczyć dane pośrednie, z których dopie
ro można wyciągnąć wnioski.

WEKSLE.
Według danych głównego urzędu 

statystycznego w r. 1929 zaprotestowa
no w Polsce ogółem 5.544.509 weksli na 
sum 1.255.006.000 zŁ, w tern przez władze 
sądowe na sumę 1.137.337.000 zł. i piwez 
urzędy pocztowe 117.689.000 zł. Według 
dzielnic z sumy tej przypada: na woj. 
centralne 768.444.008, na woj. wschodnie 
116.817.000, woj. zachodnie 186.902.000 zł. 
(w tem Śląsk 41.092.080 zŁ) i woj. po
łudniowe 182.843.080 zł. Stan ten praw
dopodobnie zmianie nie uległ później, 
według bowiem danych tegoż gł. urzę
du na dzień 1 października r. b.. t. j. w 
ciągu dziewięciu miesięcy 1931 r., suma 
zaprotestowanych weksli wynosiła 996 
milj. eł. W ciągu trzeciego kwartału 
1931 r. zaprotestowano weksli na sumę 
315 milj. zł, aw r. 1130 — na sumę 383 
milj. zł. Jednem słowem suma zaprote. 
stowanyeh weksli w ciągu ostatnich 
trzech lat wynosi około 188 milj. zł. młe 
sięcznle.

50 MILJONÓW ZŁ. IX) KIESZENI 
KOMORNIKÓW.

Nie wszystkie weksle zostały win- 
dykowane przez komorników, część 
ich bowiem była wykupiona u rejenta, 
część opłacana przed przybyciem komor 
nika. Według danych gł. urzędu staty
stycznego do komorników w r. 1928 
wpłynęło tytułów wykonawczych 
452.760, załatwiono zaś tychże 430.883. W 
tymże roku komornicy dokonali 8.648 
Iicytacyj ruchomości i 852 nieruchomo
ści. Są to liczby całkiem śoisłe, dające 
pewne wyobrażenie o wpłaconych 
przez dłużników sumach za czynności 
komorników. Dla lat późniejszych cyfr 
jeszcze niema, wobeo jednak pogorsze
nia się konjunktury gospodarczej nie 
ulega wątpliwości, że cyfry te są zna©* 
nie wyższe.

Drugą dziedziną, gdzie praca komor 
ników, a zwłaszcza sekwestratorów, ma 
szerokie zastosowanie, są wszelkiego 
rodzaju zaległości. Suma ogólna zale
głości podatkowych (skarbowe i samo
rządowe) sięga 1 miljarda złotych. Po
nieważ zaległości te są oprocentowane 
ozęstokroć do 1 i pół proc. miesięcznie, 
co czyni przeszło 108 milj. zł. rocznie, 
a ponadto czynności egzekucyjne pocią
gają za sobą dodatkowe koszty 50 milj. 
sł. (licząc 5 proc. od sumy zaległości)— 
to ciężary dodatkowe z tego powodu 
wyniosą około 158 milj. zł. z czego 58 
milj. wpłynie bezpośrednio do kieszeni 
sekwestratorów.

SAMORZĄDY A KOMORNICY,
Kryzys, który kraj nasz przechodzi 

stworzył jeszcze jedną dziedzinę dzia
łalności dla komorników — są to wszel
kiego rodzaju zobowiązania dłużne na
szych samorządów. Według danych gł. 
urzędu statystycznego nasze samorządy 
miały przed 1914 r. długów 83.011.008 
zł. Po r. 1918 zadłużenie znacznie wzra
sta i na 1 kwietnia 1928 r. wynosiło 
514.997.608 zł. Rok 1928 jest rekordowy 
pod względem zadłużenia się samorzą
dów, zaciągnięto bowiem nowych poży 
czek na sumę 401.802.000 zł, stan zadłu
żenia na 31 marca 1929 r. wynosił 862.737 
tys. zŁ, w tem na samorządy woje
wództw centralnych przypada 453.613 
tys. z ł, na wschodnie 38.944.000 zł, na 
zachodnie (wraz ze Śląskiem) 274.889 
tys. zł. i południowe 95.669.000 zł. Lwia 
część obciąża miasta, mianowicie 
659.971.006 zł, powiatowe związki komu
nalne — 91.500.000 zł. i wojewódzki sa
morząd (województwa zachodnie) — 
111.644.800 złotych.

Ponieważ pożyczki te zostały zacią
gnięte na terminy nie dłuższe, niż na 
21 lat, a  przeważnie krótsze i oprocen
towanie wynosi 5 — 18 proc. w stosunku

rocznym, przeto można sobie wyobra
zić, w jakiem położeniu znalazły się 
nasze miasta. Zaprotestowano już wek
sle 40 miast na sumę 4 milj. z ł, ponad
to nie wpłacono do kas skarbowych 8 
milj. zł. podatków państwowych, pobie 
ranych przez samorządy, koszta lecze
nia zalegają w sumie 5 milj. zł. I w 
tej dziedzinie komornicy i sokwestra- 
torzy będą mieli dużo zajęcia.
DO KOMPLETU -  KASY CHORYCH 

A teraz pozostają jeszcze kasy cho
rych. Dane urzędu statystycznego do
tyczą z r. 1928, w którym zestawienia 
budżetowe 243 kas chorych na terenie 
Polski daje w dochodzie i w wydatkach 
sumę 266.825.900 zŁ, w tem woj. central
ne 143.871.300 zł, wschodnie 11.705.000 
z ł, zachodnie 52.691.800 zł, południowe 
52.767.260 zł. i G. Śląsk 5.880.600 zŁ Bud
żety zamknięto wówczas z nadwyżką 
w sumie 5 milj. zł. Ale były to lata 
tłuste. Dziś, pomimo znacznego zmniej
szenia wydatków administracyjnych, 
skutkiem kryzysu i wzrostu bezrobocia

rozchody kas chorych znacznie się 
zwiększyły, wpływy natomiast się skur 
czyły. Wszystkie kasy chorych zamyka 
ją budżety niedoborem. Tak np. kasa 
w Białej przy budżecie 2.048.319 zł. prze 
widuje niedobór 830.555 zł, zaległe skład 
ki 285.192 zŁ ł  j. 18.8 proc. sumy bud
żetowej. Kasa w Biłgoraju: budżet
98.231 zł, niedobór 1.794 zł, zaległości 
61.685 zł„ tj. 62 proc. Kasa w Bochni: 
suma budżetowa 796.678 z ł, niedobór 
39.501 zł., zaległości 193.021 z ł, tj. 24 
proc. budżetu. Kasa w Bóbrce: suma 
budżetowa 317.5% zł, niedobór 52.581 
zł, zaległości 234.972 z ł, tj. 73 proc. bud
żetu. Kasa w Brodach: suma budżeto
wa 469.985 zł, niedobór 47.113 zł, zale
głości 163,381 zł, tj. 34 proc. budżetu. 
Przykłady te wystarczą, aby stwierdzić, 
z jaką energją kasy chorych naciskać 
będą swych dłużników. Tutaj więc 
również znajdzie zastosowanie szerokie 
interwencja komorników i sekwestra
torów.

Z. K.

Tydzień zbiórki odzieży dla bezrobotnych
od dnia 14 do 19 grudnia 1931 r.

Apel do obywateli m Kielc.
K lęska bezrobocia trapiąca dziś nie

mal cały świat dotknęła i nasz kraj. 
Ogłoszona w swoim czasie w prasie i 
rozesłana w  setkach egzemplarzy ode
zwa powiatowego komitetu do spraw 
bezrobocia, wzywała społeczeństwo do 
opodatkowania na rzecz bezrobotnych 
SECzególnie w gotówce. Przy rejestracji 
bezrobotnych ubiegających się o pomoc 
z komitetu stwierdzono również potrze
bę udzielenia w wielu wypadkach po
mocy w odzieży i  bieliźnie.

Pragnąc, zaradzić tej biedzie komi
tet odwołuje się do wysokiego poczucia 
społecznego obywateli miasta, ażeby 
przez ofiarowanie odzieży, bielizny 1 
obuwia i t. p. w tej formie raczyli 
przyjść a pomocą bezrobotnym.

Niewątpliwie w  każdym domu znaj
dzie się zbyteczna, lub nieużywana ©- 
dzież, bielizna lub obuwie, która będzie 
wielkiem dobrodziejstwem dla ludzi, 
pozostających bez pracy i dla ich dzie
ci drżących niejednokrotnie z zimna 
i bardzo często niemających w uzem 
iść do szkoły.

Dla dokonania tego komitet orga
nizuje tydzień zbiórki odzieży od dn. 
14 do 19 grudnia 1931 r. i uprosił zwią. 
zek pracy obywatelskiej kobiet o pod-

108-ietni kowal z pod Białegostoku
mianowany honorowym pod mruczmkiem.

Wielkie wrażenie wśród ludności ży
dowskiej w Białymstoku wywołała wia 
domość o przyznaniu tytułu weterana- 
podporucznika i dożywotnej renty 
108-letnlemu kowalowi, Mojżeszowi Ro
gaczewskiemu, który brał udział w 
powstaniu 1863 rokn. Staruszek opusz
czony o przeszłości swojej niewiele mó
wił i mało kto wiedział, iż był powstań
cem. Cicscył się on zdrowiem i praco
wał jako kowal wiejski niemal do ostat 
niej chwili.

Ostatnio, gdy nie mógł już pracować, 
Mojżesz Rogaczewski zwróeił się do

ministerjum spraw wojskowych z pro
śbą o przyznanie mu emerytury, gdyż, 
jako powstańcowi, nie wypada mu pro
sić o jałmużnę.

Rogaczewski złożył jednocześnie do. 
wody, że brał udział w kilkunastu po
tyczkach z Rosjanami w grupie partji 
powstańców Woyczyńskiego. Ojciec je
go zginął w r. 1831 na Litwie w woj
skach gen, Giełguda. Ministerjum w 
drodze wyjątku, po zapadnięciu termi
nu zgłoszeń b. powstańców, przyznało 
mu stopień podporucznika i dożywotną 
emeryturę.

Serce przebite nożem...
NA ROZPRAWIE SĄDOWEJ
Suzy była śpiewaczką kabareto

wą w G-enewie. Tu ujrzał ją  na sce
nie pewien młodzieniec.

Ujrzał, pokochał i zaślubił.
Ale małżeństwo nie było szczę

śliwe. Tragiczne sceny znalazły tra
giczny koniec. Suzy 

przeszyła serce męża nożem ku
chennym.

Gdy umierał, wpadła w rozpacz, 
błagała go o wybaczenie.

Wybaczył i umarł.
Piękną Suzy uwięziono.
Stanęła przed sądem przysię

głych.

ŚWIADCZYŁO ZA UKOCHANĄ.
I  tu  wyłoniła się kw.est.ja, 

czy morderczyni świadomie godziła 
nożem w serce ofiary.

Wobec tego postanowiono przed
stawić dowód rzeczowy.

Przyniesione przeszyte nożem 
serce zmarłego, przechowane w spi
rytusie. Na sali zapanowała kon
sternacja.

Oskarżona wybuchnęła plac/cm. 
Ale serce człowieka, który ją  kochał, 
nawet po śmierci świadczyło za nią. 

Sędziowie doszli do wniosku, że 
ciosy były zadane na-ślepo, 

i Suzy uniewinniono...

KOMISJA WOJEWÓDZKA 
W ZAGŁĘBIU.

Wczoraj przybyła do Zagłębia komi
sja z województwa z wydziału pracy, 
celem przeprowadzenia inspekcji w P, 
U. P. P. i instytucjach zastępczych.

W skład komisji wchodzą: radca Na- 
maezyński i asesor Wilczyński.

(z) Spis ludności. Rozpoczęty oneg. 
daj spis ludności, nie został zakon ezo< 
ny. P race te w niektórych okręgach 
trw ały  jeszcze wczoraj przez cały- dzień. 
U rzędujący komisarze spisowi spoty
kali się wszędzie z bardzo grzeczuem 
przyjęciem  i objawami zrozumienia. 
Powyższe świadczy o należytem po
czuciu obowiązków obywatelskich prze* 
mieszkańców Zawiercia.

(z) S<-kolenie rolników. Staraniem  
okręgowego towarzystwa organizacji 
kółek rolniczych, od 2 dni prowadzony 
jest we wsi Cynków pod Koziegłowami 
kurs gospodarczo .  oświatowy, z k tó 
rego korzysta przeszło 100 osób. K urs 
ten  obejm uje dwa działy męski i żeń
ski. Dział pierwszy prowadzony przez 
instruktora. obejm uje pogadanki i 
praktyczne wskazówki z dziedziny roi 
nietw a i hodowli, d rugi zaś prowadzo
ny  przez instruktorkę obejmuje p rak 
tyczne zajęcia z dziedziny gospodar
stw a kobiecego.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella":—• 
„Na zachodzie bez zm ian".'

Kino „Uciecha": — „Na strunach mi
łości".

jęcie się tej akcji. W tygodniu tym  
uproszone panie będą odwiedzać miesz
kania w celu przyjmowania poszcze
gólnych przedmiotów i paczek pree- 
znaczonych na ten cel.

Dla umożliwienia wykonania tej 
pracy komitet uprasza wzystkieh oby
wateli o jaknajżyczliwsze traktowanie 
pań kwestarek, a ofiarodawców o wcześ 
niejsze przygotowanie omawianych 
przedmiotów, tak by pobyt delegatek 
komitetu w każdym domu trwał jak- 
najkrócej.

Wiemy, że nie wielu jest w mieście 
obywateli, którzy mieliby za dużo, lecz 
obecna chwila wymaga, by każdy po
siadający coś, podzielił się z innymi, 
Dobra wola, (zrozumienie powagi sytu
acji i ogólny wysiłek całego społeczeń
stwa sprawi, że myśl naczelnego ko
mitetu w Warszawie która mówi: 
„wspólnie cierpiąc, cierpienia swoje 
leczyć będziemy we wspólnym wysił
ku", przyoblecze się w czyn pozwala
jący komitetowi przyjść z pomocą 
tym, którzy jej najbardziej potrzebują.

Przewodniczący komitetu 
Starosta Powiatowy 

( - )  St. POREMBALSKI.

Z Olkusza-
(ol) W stan  spoczynku. Od dnia 1 

stycznia 1932 r. przeniesieni zostają w 
stan spoczynku sekretarze gminni, gmi 
ny  Sławków p. W. Gołębiowski z po
wodu podeszłego wieku, oraz sekretarz 
gm iny w Cianowicach p. K. Jabłoński 
z powodu niezdolności do pracy.

(ol) Sylwester „Hejnału". Sympa
tyczne i popularne w Olkuszu t-wo śpię 
wacze „Hejnał", dorocznym zwyczajem 
urządza w wieczór sylwestrowy w lo
kalu  p. Bobrzeckiego zabawę sylwestro 
wą dla członków i licznych syurpąty. 
ków. N atom iast w dniu 5 stycznia 1932 
r. urządza w ścisłym kółkii członków 
choinkę i opłatek.

(ol) Włamani© w Łanach Wielkich. 
W  nocy z dnia 6 na 7 bm. dokonano 
w łam ania do sklepu stowarzyszenia spo 
żywców pod firm ą . Obrona" w miejsco 
wości Łany Wielkie., gm. Żarnowiec. 
Łupem złodziei padły: tytoń, wyroby 
tytoniowe, cukierki itp., ogółem na su
mę około. 1200 zł. Oprócz tego z kasy 
sklepu skradziono 200 zł. gotówką.

Sprawcy dostali sie do wnętrza skle 
pu przez wybicie otworu w murze.

Sam obójstwo 2 policjantów  
w  pow. iłżeckim.

Z powiatu iłżeckiego donoszą 
nam. że w dn. 8 b. m., w powiecie 
iłżeckim, wśród nader tajemniczych 
okoliczności pozbawił się życia przy 
pomocy broni palnej jeden z funk
cjonariuszy policji państwowej.

W pół godziny później inny funk 
cjonarjusz z posterunku odległego 
o kilka kim. od pierwszego, w ystrza
łem z rewolweru usiłował także po
zbawić się życia. Znaleziono go w 
kałuży krw i i wstanie beznadziej
nym przewieziono do szpitala.

Ja k i był powód i związek mię
dzy samobójcami narazie trudno 
ustalić.

Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszawa, 10. 12.
Belgja 124.10 
Gdańsk 173.70 
H olandja 360.50 
Londyn 29.55 — 29.50 
Nowy Jork  8.921 
Nowv Jo rk  kabel 8.927 
Paryż — 34.97 
Szw ajcarja 173.70 
W łochy 45.95 
Dolar pryw atnie 8.899 

Tendencja mocniejsza.
POŻYCZKI I AKCJE.

W arszawa, 10. 14 
Bank Polski 101.00 — 103.00 
Lilpop 13.25

Tendencja mocniejsza.
3 proc. poż. budowlana 30.50
4 proc. poż. inwestyc. sery jna 84.25
5 proc. poż. konwersyjna 41.00 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 10. 14
Żyto 27,25 
Pszenica 24.75
Jęczmień przem iał 20.75 — 21.75 
Owies 24.25 — 24.75 
M ąka żytnia 55 pro. 39.50 — 40.50 
Maku pszenna 65 proc. 37.25 — 39.25 
Gror-h W iktoria  25 00 — 29.00 

Usposobienie spokojne.
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Dziewięć postaci w poszukiwaniu dziesiątej
Znakomity kupiec, pan Szloma 

Kac, stały  mieszkaniec Targówka, 
w racał z Garwolina do Warszawy. 
Ponieważ czasy są ciężkie i wogóle 
kryzys, kupiec postanowił tę turę 

przejść pieszo.
W okolicach W iązo w ej zapadł 
mrok jesienny, nie zrażony tern jed
nak Szloma Kac maszerował ocho
czo, gdy nagle... N a szosie tuż przed 
nim ukazało się dziewięć

biało odzianych postaci.
Kac zmartwiał. Kacowi włosy 

stanęły dęba, Kac wrzasnął przera
źliwie i ile sił w nogach, rzucił się 
do ucieczki! Białe postacie, cos tam 
w ykrzykując

popędziły za nim.
Na szczęście w pobliżu znalazł się 
patrol policyjny, który stanął w o- 
bronie zmartwiałego ze strachu kup 
ca. I  tu dopiero wyszła na jaw  
wcale

nie groźna prawda.
Dziewięć białych postaci okaza

ły  się popi£>stu ubranemi w śm iertel
ne koszule uczniami

lubelskiego Jeszybotu
i właścicielem autobusu „Strzała*' 
p. Lejbą Zydrowiczem.

Pan Zydrowicz słynie w Lublinie 
jako przedsiębiorca autobusowy, wy 
jątkow o przestrzegający prak tyk  re 
ligijnych. To też autobus jego cie
szy się < 'v‘

niezwykłem powodzeniem 
wśród ludności izraelickiej, a zwła
szcza wśród uczniów wyższej szkoły 
rabinackiej istniejącej w  Lublinie.

Ośmiu tych uczniów 
wracało właśnie do Lublina 

ze stolicy. W autobusie był prócz 
nich tylko p. Zydrowicz i szofer. 
Po minięciu Wiązowny, jeden z przy 
szłych rabinów zerknął na zegarek 
i skonstatował, że nadszedł czas od
mówienia

modlitwy „minęha". 
Zatrzymano więc autobus, a wszy
scy pasażerowie czemprędzej prze
brali się w śmiertelne koszule. J e d 
nakże okazało się, że spraw a wcale 
nie je st taka prosta. Aby bowiem 
odmówić „minchę**, trzeba 10 ludzi, 
tymczasem w autobusie było copraw 
da 10, ale d

szofer był chrześcijaninem, 
wobec czego posłano go do Wiązów 
ny. aby sprowadził stam tąd jakie
goś starozakonnego. N iestety, w  
Wiązownie nie było ani jednego. 
Uczniowie Jeszybotu wraz z p. Zy
drowiczem znaleźli się

w nielada kłopocie. 
Tragizm sytuacji bardziej jeszcze 
podkreślał przenikliwy deszcz i zi-

Ofiary.
O dpow iadając na  apel p rezydenta  m. 

D ąbrow y, d ra  Z. M adeyskiego, następu  
jąee  osoby w płaciły  o fia ry  n a  gw iazd
kę dla_ biednych dzieci, zam iast pow in
szowali now orocznych: R om uald  K ie-
ki zl. 20, Józef Pałnchiew iez zł. 20, W in  
cen ty  P ie trzak  zł. 20, E m il W oźniak zł. 
20, J u l ja n  Torbus zł. 10, L udw ik D u
dzińsk i zł. 5. J u l ja n  D udziński zł. 3. 
Razem  98 złotych.

ILOŚĆ A N A LFA B ETÓ W  W E 
W ŁOSZECH.

W  r. 1881-82 liczyły  W łochy 1.939.000 
uczniów i studentów  obojga płci, n a to 
m iast w r. 1929-30 liczba ich w zrosła do 
4.419.000. W  r. 1881 sięgała  72 proc., w 
1901 r. — 48 proc., w r. 1911 — 38 proc. 
N ajw iększy procent analfabetów  w yka 
żuje p row incja  K a la b rja , n a jm n ie jsz y  
— Piem ont.

JA K Ą  PR A C E  W Y K O N Y W A  
W E R K  ZEG A RK A ?

Średniej w ielkości zegarek, k tó ry  
Idzie bez za trzym an ia  przez całę dobę, 
w ykonyw a przez c iąg ły  obrót kółka 
rozpędowego w swym  w erku o lbrzy
m ią  pracę. G dyby w yobrazić sobie ten 
obrót kółka jako  ruch  naprzód  w prze
strzeni, w yniosłoby to w c iągu  doby dy 
stans 36 kilom etrów .

W SZYSTKIEM U W INN A  WASZA TCHÓRZLIWOŚĆ P. KAC!
nm0  ̂ Jeszybotu doznali

Nic więc dziwnego, że gdy na • jakgdyby olśnienia
szosie ukazała się dość charaktery- i za wszelką cenę chcieli zdobyć dzio 
styczna postać p. Kaca, uczniowie siątego do modlitwy.

sśk ss

Leczenie gruźlicy śpiewem.
O gólny podziw i zdum ienie budzi w 

świecie m edycznym  osoba śpiew aka 
niem ieckiego A rm ina, k tó ry  w łaściw ie 
n ig d y  n ie rozpoczął sw ojej k a r  je ry  a r 
tystycznej.

Ja k o  dorosły  już człowiek postano
w ił A rm in  uczyć się śpiewu. P ro feso 
rowie orzekli jednak , że nie m a on żad
nego głosu i że o lau rach  śpiew aka nie 
może naw et m arzyć.

A rm in  nie zniechęcił się jednak. Za
czął sam  pracow ać nad sobą. W ym yślił 
now y system  oddychania, po legający  
na  dłuższem trzy m an iu  w płucach 
w chłoniętego zapasu pow ietrza i w y
g im nastykow aw szy w ten  sposób po
rządnie p łuca u d a ł się po raz d ru g i do 
tych  sam ych profesorów .

R ezu lta t by ł wręcz zdum iew ający. 
Głos A rm ina  n a b ra ł blasku, m ocy i 
dźwięczności.

W  m iędzyczasie odstąp ił jed n ak  A r
m in  od swego pierw otnego  zam iaru  zo
s tan ia  śpiew akiem  operowym . P o s ta 
now ił założyć szkołę dla g łuchon ie
m ych. U czył ich mówić, przeprow adziw  
szy przedtem  k u rs  n au k i racjonalnego  
oddychania. R acjonalnego , w sw ojem

oczywiście pojęciu, m etodą przez siebie 
obm yśloną. R ezu lta t i tu  by ł doskonały. 
Głos głuchoniem ych b rzm iał znacznie 
n a tu ra ln ie j i czyściej.

P o tych  eksperym entach  p rzy s tąp ił 
A rm in  do leczenia gruźlików  now ą m e
todą oddechową. Uczył ich n a jp ie rw  
hezszm ernego oddychania, potem  łą 
czył wydech z cichem  m ruczeniem , któ_ 
re  wciąż przechodziło w głośniejsze to 
ny. do śpiew u włącznie.

I  tu  rezu lta ty  b y ły  wręcz cudowne. 
K aw erny  w płucach gruźlików  powoli 
się zabliźniały, te m p e ra tu ra  opadała, 
kaszel ustaw ał, chory  w racał do zdro
wia.

M etodą A rm ina, k tó ry  z zawodu i 
w ykształcenia je s t zresztą arch itek tem , 
zainteresow ali się lekarze niem ieccy. 
W  jednej z k lin ik  berlińsk ich  wydzie
lono naw et spec ja lną  salę, w k tó re j 
chorych na  płuca leczą m etodą A rm ina.

Rzecz oczywista, że nie zarzuca się 
tam  również innych lekarstw , system  
oddychania niem ieckiego śpiew aka je s t 
tam  jednak  podstaw ą leczenia i da je  
podobno św ietne rezu lta ty .

G EN E R A Ł  MA A  W  SW E J  K W A TER ZE

:

Ilustracja przedstaw ia  pierw szą podobiznę głównodowodzącego 
skicj gen era ła  M aa - Tschan - Szan, k tó ra  nadeszła do E uropy .

armji

HUMOR.
L ekarz: — P an  skarży  się na n e r

wowość? na częste bicia serca? A kiedy 
to  bicie serca  w ystępuje?

P a c je n t: — Podczas stan ia .
L ekarz: — Jak to , podczas stan ia?  

Przecie stan ie  to nie jest tak  mecząca 
czynność?

P a c je n t: — M nie męczy. S to ję  co 
w ieczora jak o  „świeca", gdy nasza fe
ra jn a  odw ala ,jo b o tę“.

*  *  #

N auczyciel w szkole opow iada dzie
ciom o pierw szym  grzechu ludzi, o wy
g n an iu  z r a ju  i o tern, ja k  an io ł z pło
m ien istym  mieczem strzeg ł w ejścia do 
ogrodu ra jsk iego . A by stw ierdzić, ja 
kie w rażenie w yw arło n a  dzieci jego 
opow iadanie zapy ta ł:

— J a k  m yślicie, co A dam  i E w a od. 
czuw ali, gdy  w idzieli, że są  w ygnani 
z ra ju ?

— Oni pew nie m yśleli: niech ty lko 
ten  an io ł sobie pójdzie, to  m y  tam  
znowu wrócim y.

SK ŁA D  APTECZNY

S. M ONETA
D ąbrow a Górn., 

ul. K r. Sobieskiego 29.
M ydła toaletow e i wody kolońskie 
pierw szorzędnych fabryk , m ydła  i 
p roszki do p ran ia  poleca po ce

nach najniższych.

DROBNE OGŁOSZENIA

L O K A L E .

Kino-Teatr
„PAŁACE”

D z i ś !

MAURICE CHEVALIER
w  filmie dźw iękow ym  p. t.

„K A W IA R EN K A ”
KINO

Z A 6 Ł Ę B I E
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”.

D z i ś

DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI
dramat życiow y w 10 aktach

W  rolach głów nych EW ELINA H O L T  i IGO SYM

NA D PR O G R A M ! W esoła komedjal

Flip i F lap  i „C hór Dana"

K iN O

MOMiiŚ

Od czwartku 10 do niedzieli 13 grudnia 1931 roku. 
Najnowsze arcydzieło E R Y K A  POM M ERA!

MELODJA SERC
Prześliczny film miłosny z puszczy węgierskiej, wzruszają
cy do głębi dramat dziewczęcia wiejskiego rozgrywający się 
w błękitnej krainie węgierskiej, z którą łączy nas odwieczna 

przyjaźń.
W roli głównej płomienna W ęgierka DITA PARŁO.

ANONS! Od wtorku 15-go grudnia 10- cin z Pawiaka.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia** Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4.

1 — 2 P O K O JE , kuchnia, przedpokój, 
blisko dw orca od 15 g ru d n ia  poszuki
wane. Zgłoszenia: „Dom Sportow y" Ha-
le R ozwoju 27.  ^
P O S Z U K U JE  4 pokojowe m ieszkania 
z łazienką n a  Pogoni, W iadom ość: Sos-. 
nowiec, J .  H law ski pod „M ieszkanie .

SPRZED A M  kozetki po 35 zł., otom a
nę, m aterace. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10,
oficy n a  II-g ie piętro. „______
O K A ZJA ! Sprzedaje place bardzo ta-, 
nio. W iadom ość Dańdów ka, Szkolna 23. 
DO sprzedan ia  p iw ia rn ia  w dobrym  
punkcie. Sosnowiec - Pogoń, R ybna  9. 
M EB LE różne otom any dywanowe, ma 
terace, kozetki, w łasnego w yrobu na do 
godnych w arunkach , za gotówkę i na 
ra ty . Sosnowiec — Pogoń, u lica  Nowo- 
pogońska 17 B racia  Antczak.

_ NA św ięta znacznie zniżone tow ary  
ga lan te ry jn e , duży w ybór _ bielizny, 
swetrów, tryko taży , kraw atów , poń
czoch, rękaw iczek, nowości sezonowych, 
w firm ie  D usza i spółka. Sosnowiee,
H ale  Rozwoju.________________
O K A ZJA ! P iek a rn ia  dobrze prosperu- 
jąca  z całem  urządzeniem  za 2 ty s ią 
ce zł. od 15 g ru d n ia  do sprzedania. 
W iadom ość w  adm in is trac ji „E xpresu".

Zgubione dokum enty. $ |||1 |

SZM IDT D O M IN IK  zgubił leg ity m a
cje re je s tracy jn ą  w ydaną przez P . U. 
P . P . w Sosnowcu.
P ISZ C Z E K  TOMASZ zgubił książkę 
kasy chorych w ydana w Sosnowcu. 
F R A N C ISZ E K  SZW AGRZYK zgubił 
leg itym ację  w ydaną przez U rząd  Po- 
średnictw a Sosnowiec 
D U B M A RCIN  zgubił książkę K asy  
Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
K W A P IE Ń  W O JC IE C H  zgubił w y
ciąg z ksiąg  ludności z gm iny  Jaksice  
i książkę kasy  chorych z Sosnowca. 
ZGUBIONO w yciąg z ksiąg  ludności, 
w ydany przez S tarostw o Tureckie, woj. 
Łódzkie, A ntoniem u Sikorze. Łaskaw e
go znalazcę proszę o zw rot za w y n ag ro 
dzeniem, D ługa 19 m. 6.
B L IM K A  ZYSLA RÓŻYCKA zgubiła 
m etrykę  w ydaną przez U rząd S tan u  Cy
w ilnego w D ziałoszycach. __________
TK A C ZY K  W ŁA D Y SŁA W  zgubił 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P . 
K. U, P iotrków .

Ó I N E.
ZA G IN Ą Ł P IE S  w ilczur, m aści szarej. 
1 roczny, n a  przedniej praw ej łapią 
znak od jodyny. Za odprow adzenie lub 
in fo rm acje  wyznaczam  nagrodę. N ie
praw ego w łaściciela będę ścigał sądów, 
nie. S tankiew icz K aro l, Dębowa 2, Sos
nowiec.
U N IEW A ŻN IA M  3 weksle, dwa po 
100 zł. i jeden 75 zł. z w ystaw ien ia in 
blanco przez F ranciszka  i Ja n in ę  G aj
dę, a znajdująoe się n F ainkelnberga , 
nł. P ogotow ia 3 w Sosnowcu.

Redaktor odp.: Józef O sk ń lsk i.


